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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 12

yv 1 a  d  o  m ‘o  ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o . —  
P R O G R A M  A.

Konkurs do K atedry P raw a  Rossyyskiego cy­
wilnego i krym inalnego , tudzież leoryi P ro- 
cessu Sądowego.

CESARSKI U niwersytet W ileński, na mo­
cy § 22 Ustaw N a y w y ż e y  dla niego potwier- 

zonych , ogłasza Konkurs do K atedry Prawa 
ossyyskiego cywilnego i kryminalnego, tudzież 

teoryi I roeessn Sadowego. Ubiegający się o tę 
K a ted rę  obowiązany jest złożyć w języku Ros- 
syyskim: i) rozpraw ę, w  którey wyłożywszy
przędła nauki P raw a Rossyyskiego cywilnego i  
kryminalnego, wymieni dzieła o tycK dwóch ga­
łęziach P raw odaw stw a oyczystego traktujące i  

lytycznie nad niemi się zastanowi, podając ra­
zem sposób naylepszyj jakiego w wykładzie tey 
nauki w  Uniwersytecie trzymać się będzie. Ze 
zas bistorya i literatura nauki prawa i prawo- 

awstwa powinny wchodzić w  skład zupełne­
go sursu , należy przeto zastanowić uwagę nad 
sposo >eni pożytecznego wykładania Historyi 

rawa Rossyyskiego, wyjaśniając podział jey na 
e p o k i , stosownie do przyjętego przez autora 
planu. 2) Oprócz powyższey rozprawy ubie­
gający się złoży dzieło swoje o P raw ie  Rossyy- 
skićm, bądź drukowane, bądź w  rękopiśmie, ja­
kie ma gotowe; albo, jeśliby żadnego nie miał, 
"wypracuje drugą rozprawę, o któreykelwiek czę­
ści P raw a  Rossyyskiego, cywilnego lub krymi­
nalnego.

Takowe rozprawy mają hydź przysłane do 
W ilna , naydaley na dzień i września r. 1829, 
pod adressem : do R ządu  CESARSKIEGO Uni­
w ersytetu W ileńskiego . Professor tey K atedry  
pobierać będzie pensyi roczney po rubli srebr­
nych i , 5oo i używać wszystkich przywilejów, 
przywiązanych do urzędu Professora P . Z. Uni­
wersytetu Wileńskiego.

(Podpisano) R ektor Uniwersytetu i K aw aler
PF~. Pelikan.

Sankt-Petersburg, dnia 1 października.
( Jou rna l  do S fr-Peter»bourg .)

Radca Stanu  Pra&ewski, naczelnik oddziału
*  kancellaryi Ministra Skarbu, i P. Tukmaczew  
5tey klassy, dyrektor kancellaryi Marszałka P o l’ 
Jiego Hrabiego W ittgensteina, podwyższeni zosta­
li, pierwszy do rangi Rzeczywistego Radcy Staną 
a drugi do rangi 4tey klassy. *

— Summy w złocie i srebrze , otrzymane
* Pergyi, w wynagrodzeniu kosztów ostatniey woy- 
Jjy» przychodzą teraz dotuteyszey stolicy. Pomię­
t y  monetą złotą, znaydują się medale wielkości 
1 >vagi nadawyczayaey; ciekawe w tey mierze szcze-

Pazdziernika v. s. 1 8 2 8  Roku'.

goły udzielone Jiędą publiczności. Rząd zapewne 
obmyśli środek, aby były zachowane exemplarz® 
każdego z tych medalów.

— Jarmark Niżnie-Nowgorodzki rozpoczął się 
d. 2 8  lipca, i trwał aż do początku września; co 
zapewne pochodziło ze spóźnionego przybycia ka­
rawan Sybirskich i Blicharskich, z których osta­
tnie nadciągnęły dopiero do Niżnie-Nowgorodu 
dnia 12  sierpnia. Wartość wszystkich towarów 
na jarmark zwiezionych, dochodziła do jo7,383,674 
rub li ;  kupcy najęli 2,107 sklepów i i , 5 u  szop. 
Donoszą z Moskwy, źe wielu kupców, którzy po­
wrócili z tego jarmarku, przywiozło napo wrót wszyst­
kie materye jedwabne zagraniczne, nie sprzedaw­
szy; zapewniają oni, źe wyroby jedwabne rossyy- 
skie łatwieyszy miały odbyt po 4 rub. assygn., 
niż francuskie por. 3. Ormianie i Bucharczykowia 
pytali się tylko o towary rossyyskie, kupcy,handlu­
jący towarami zagranicznemi, skarżą się, ie ju£ 
nie mają z nich żadney korzyści, odtąd jak za­
częto ogłaszać w dziennikach szczegóły o pro­
duktach rękodzielni Rossyyskich, które są chęt- 
niey brane przez większą część kupujących.

Chotyń dnia 3o sierpnia.
Dnia 4 b. m. we wsi Sakurjanaeli, leżącey 

w tym powiecie, spadł grad wielkości o r z e c h a .  
Zboża zupełnie zostały zniszczone na polach,'któ­
re dotknął. ( / .  d. S. P .)

jdchałcych dnia 1 / sierpnia .'
Jenerał-adjutant , Jenerał-piechoty Hrabia  

P askiew icz-E riw ański, mianował Jenerał-majora 
Xiążęcia Bebutoiva, naczelnikiem baszaliku Achał— 
cychskiego, a podpółkownika D reschern , Krym*’ 
skiego półku piechoty, kommendantem miasta A- 
chałcychu,. którego załoga składa się z pólku 
Szyrwanskiego piechoty i z dwóch kompaniy pół-, 
ku Dońskiego Kozaków Siergiejewa 1. (J .d .S .P .} ,

F  r  a  u c t  a;
P a ry  i  dnia 2g września.
(Journal de 8 t. Petersbourg.)

B ir ia  P aryzka . Pięć od sta 106 fr. 20; Trzy 
od sta, 74 fr. 5; Akcye bankowe, 1810 fr,; pożycz** 
ka Królewsko-hiozpańska, 79! fr.; pożyczka Hay- 
tańska, 653 fr. 75.

Listy z Morei, przybyłe brygiem iłwset któ­
ry  wyszedł z Kalamaty d. 4 września, a z .Nawa­
ry nu d. 6, zgadzają się w doniesieniu, źe woysk* 
nasze znalazło w tem mieyscu kray nad spodzie­
wanie, naymniey spustoszony. Cytryny, laury ró­
żowe, drzewa oliwne, dosyć gęstego użyczają c ie­
nia, a żołnierze nasi mogą łatwo mieć świeżą ży­
wność, chociaż nieco przydrogo. Na monecie fran- 
cuzkiey traci s ię ; Grecy zawsze wolą pieniądze 
hiszpańskie ; niedogodność ta wkrótce zniknie 
Podług niektórych listów, Turcy opuścili Koron 
i Modon, wszystko wymordowawszy, co tylko by­
ło w tych twierdzach, które woyska nasze zay- 
mą w posiadłość. Słychać, £e wkrótce przedsię­
wziąłem zostanie oblężenie Patras; ale czekają na 
to przybycia jenerała Schneider, który był spot­
kany d. 10 około brzegów Sycylii. Jeden oddział 
ma także udać się ku Atenom. Ibrahim podpisał 
traktat ustąpienia z Morei; już j 5 okrętów «gip.



skich zawinęło dla aabrania woysk swoich- Po­
słowie: francuzki, angielski i rossyyski przybyli do 
Nawarynu, gdzie, nie słychać jeszcze, aby się P. 
Capodistrias znaydował. Straszna siła morska jió- 
łączyła się w tey zatoce. Bandery: francuzka, an­
gielska i. rossyyskr, powiewają przy banderach: 
tureckiey i grectiey . Naywięksża zgodność pano­
wać zdaje aię między trzema mocarstwami, które 
podpisały traktat z d. 6 lipca. Słychać, ż eg lo w ­
na kwatera francuzka będzie w Nawarynis, dokąd 
ma bydź zwolona żywność. Woyska, mające skła­
dać załogę tey  warowni, udadzą się do nićy lądeim 
Do każdego rejgimetttn przyłączony jest transport. 
Okolice Kalamaty dosyć są piękne. Brzeg i wzgó­
rza nad zatoką są uwieńczone krużgankami gftjów* 
tworzących widoki rozległe i pod sznur idące. 
W e  dnie, pęki broni odbijają promienie słonecz­
ne, jak gdyby horyzont był w płomieniach. Go­
rąco wielkie panuje, ale cieii znośnem je czyni.

 Inna gazeta nasza przytacza listy z Nawa­
rynu pod d. 5, donosząca, ze hardzo silna awan­
garda woyska francuskiego zajęła stanowisko A r - 
theutua, co zdaje się potwierdzać wiadomość, ja­
koby Koron miał bydź niezwłocznie attakowauy. 
W ieśniacy, którzy jeszcze utrzymywali jakkolwiek 
rolnictwo w górach, ciągle dostarczają woysknświe- 
zey pozywności. Dora jest skwarliwa; woda rzad­
ka w niektórych mieyscacb; wszelako wszystko 
póydzie dobrze, i s cierpliwością osiągnie się cel za­
mierzony. . . .

— Gazeta Goniec fra n c u zk i  zawiera meklfc  
ge' ciekawe szczegóły, o wyjeździe statku przewo­
zowego JCią&e lo r k ,  do ktorego dawano ognia z 
twierdzy Belemskięy: „Rząd portugalski, wyra­
ża ta gazeta, rozkazał, aby statek, który przywiózł 
wiadomość o^przybyciu Królowey Donny M a ry i  
da Gloria do Gibraltaru, nie wyszedł z Tagu bez 
przetrząśnienia ; miano podeyrzenie, le  przywiózł 
depesze ważne odoaób, którym Don Pedro  poruczył 
swą córkę, dó P. Palm ella  -i wicehrabiego I ta -  
bayana. Chciano przeto znaleźć pozor do zabrania 
tych depesfeów. Ucz Odważny Anglik, dowodzący 
ty m . Statkiem; wypłynął z Tagu, z niebezpie­
czeństwem zostania zatopionym przez artylleryą 
tw ierdz.51

— Kawaler Rodriguez, sprawujący ihtereśsa por­
tugalskie pray Dworze Turyuskioi, jak tylko o- 
ddbrał z Lizbony ućiędową wiadomość o wynie- 
tietriu da tron portugalski D. M iguela , podał do 
tndnistra sardyńMitsgo notę, w którsy oświadczył 
o zerwaniu wszystkich stosunków z rządam czyu- 
Bjfn Portugalskim, przydając atoli, la  aiapkkesta- 
nio działać w. tytule sprawującego interessa Ce­
zarea P io tra  I V ,  jedynego pana, którego P; Ro- 
driguez uznaje za prawego króla Portugalskiego.

Tuleń dnia ig września.
(Journal da St. Fetersbourg-.)

W oyska Ibrahimą ciągle siadają na okręty; 
będą odwiezióae do Alexandryi pod oskortą »a- 
•atjek statkowi

D n ia  20, W ezora $6 południa, statek pal­
ny angielski, M erkury , przsby wająz ostatnią mi­
lę  od Marsylii, i udając się do Smyrny, wszedł 
do naszey przystani. W iózł, jako psssaźera, Lor­
da Gochrańe , który , otrzymawszy bezpośrednio 
wólhe weyście , poszedł do lazaretu-, dla ódwie- 
dzenia półkownika Fabvier. Ci dway filohelleni 
(przyjaciele Greków) długo róZhia&iali pbzez 
krsty. Niewiadomo; czy Lord Cochróne ma chęć 
zabawienia tu, lub odjechania zaraz do Smyrny; 
m ó w ią ,  £e najął pokoje w jednym hotelu ; mole 
bydź, iź będzie czekał, póki półkownik Fabvier 
skończy swoję kwarantannę, cu nastąpi 5 paździer­
nika. ' D ■ - • . •,

Galiota przewozowa Diana, ńaładoćrana d m -  
Weih i węglem, wypłynęła z Tulona do Brindisi, 
portu Królestwa-Ńeapolitańsliiego, na brzegu mo­
rza Adrystyckibgó. Skład materyslów, potrzebnych 
dla krmir, przezbsczoney na wyprawę do Morei, 
będzie, jak powiadają, urżądzony w tym punkcie, 
•ajiteiklparówu będą przewoziły te artykuły z B rie- 
d u i do Morei.

Ładowanie ia lub i5 okrętów przewojJbwych^ 
stojących w porcie tulońskim, odbywa się z po* 
śpiochem; jednak nie nadchodzi więcey woysk, c<» 
każe domyślać się, że czekają wypadku p i e r w s z y c h  
kroków Jenerała Maison, w ostatniey wyprawie.

( i  G azety  L w ow skie?).
Oto jest dokładny wykaz w y p ra w y  pos łaney  

dó M orei, umieszczony w pismach paryzkieb.VVodz 
naczelny; Jen e ra ł  Lejtnaiit M argr. Maison. Adju- 
tauci: Kapitanowie St. Leger i H r .  MaL&n; P o rucz­
nicy pięrwsi: W edgy , M argr. F itz Jauiey i Margr. 
Sóult, V Podporucznik Rohan-Chnbot. Sztab Jer.e- 
ralny: Sżef, Jenera ł  Major Baron Durióuj A dju tan­
ci: KapitAnowie Pelisser i E ynard ; Podsżef P u ł ­
kow nik  Trezel, Sźófowie batalijonu B arthe lem y  i 
Kapitanow ie S ta m a th B u lg a r i ; V ilerhe , Pell io  i 
Talareau. P ierwsża brygada: llowódzca, J en e ra ł  
Major W ice -H rab ia  Tyburcyjdśź SebdS .iani. A dju ­
t a n c i ’ K apitanow ie T y lly  i A tnaud , P u łk  5ci 
strzelców konhych. Dówódica: PulkdVvnik M argr. 
Eaudoasj P u łk  dthy linioWoy piechoty. Dowodź- 
ca: Pu łkgw nik  H r ,  Salperw iek; P u łk  i 6 ty łinijo- 
wey piechoty.Dowódżća: Pułkovvhik H r .  Borgarelli 
d’Ison; P u łk  ojmj  l ia ijów ey piechoty. Do wódz- j 
ca: Pu łkow nik  DeSpans de CubierAs. D ruga b ry ­
gada : Dowódzca, -Jenerał Majór Baron Higo-net. ! 
Adjutanci: K apitan  Jac tpun  i  Porucznik  Sera. P u łk  
35ty liuijowey piechdty, B'ó\Vódzca: P u łk o w n ik  
i łu il ie re ;  P u łk  46ty łinioWey p iechoty . Dowódz­
ca: Pu łkow nik  Mylius; P ilłk  &3my lih ijow ey pie­
choty. Do’wodzca: W ice ltr .  Dupont de Guesnay. 
Trzecia  brygada: Dowódzca, Jene ra ł  Ma jor Schnei­
der .  A dju tanci:  Porucznik Foucault i Porucznik 
drugi H r .  Clarke. P u łk  iig liuijowey p iecho ty .  Do­
wódzca: P u łk o w n ik  Lachau; P u łk  isigi linijowey 
piechoty. Dowódzca: P u łk o w n ik  H r ;  Serre; P u łk  
Sśtty linijowey piechoty: Dówódżća : P u łk o w n ik  
Levis X iążę Yentadtfilr. A r ty le r y a :  W ó d z  na­
czelny, PutkoW nik W io eh r .  de la H itle ;  Szefowie 
.batalijonu: Ham at i Qeundcquej, i Kapitanow ie  
Trulat,  Leyva i D uham el;  4 konipańije £>go i Bgo 
pułków  arty leryi pieszey z a b a to ryam i do gór ł 
i a bateryami poloWeini ; w rki z Ótldziałami 2 go 
i 8 go szwadronu i ?mą kbmpaniją pociągów a r ty ­
leryi.  Korpus Inżehieróvv: W ódz naczelny, Pod­
pu łkow nik  Audoy. Szef batalijonu P o re l  V ivier) 
i Kapitanowie Caraignac ; B a ro n ,  ftlontmassoą 1 
Lieffroy; 4 kompadije 2go pu łku  inźęnierów, niw 
dzy któremi i  minierów i 3 kompanije saperó 'v: 
pod fozkazomi Szefa batalijonu M orlaineourt.  Z a ' 
rząd: In tendent woyskowy Baron Volland, oprócż 
4 Podinlendentów i 3 Adjńtantów. I ły re k to r  żyw ­
ności, P. Saurant z 9 6  n i is iy m i urzędnikami. Szpi­
tale: P . Roux;łpierwszy lekarz, P . B eaupró , p ierw ­
szy chyrurg. P ła tn ik :  P. Firino. Oddział król- 
żandarmeryi r, K orsyki 1. 5 oficerami dodany dla 
głównfey kw a te ry  k u  utrzym aniu porządku i po- 
licyi. .

A  U S T R V A.
TTiederi d. 2 b września.
( Jou r na l  de Śt. Ketersbourg.)

Cesarz raczył podarować jenerałowi jazdy 
baronowi Frim ont, Xieciii Antrodouo, sssść wsi 1 
w hrabstwie Bihar, w Węgrzech; inwestytura tey 
donacyi nastąpiła w d-. i f  z. m. w Paleta, a w iel­
ką uroczystością i podług zwykłych formalności 
krajowych. Baron f r im o n t  zajął osobiście w po­
siadłość te nlajątki.

-— D nia J o  —
W edług O d e b r a n y c h  tu nayświezszych wia­

domości 1 Rio-Janeiro, z a c h o r o w a ł a  w tameczne? 
stolicy Infantka Donna Paula , druga córka Ce­
sarza Brezyliyskiego Don P e d r a , i dla tego ni® 
mogła t o w a r z y s z y ć  w  podróży siostrze swojeye, 
niłodey Królowey Portugalskiey D onna M ary*  
da Gloria.

N. A rcy -X ię in a  M arya  Ludw ika , Xięźn» 
P arm y, wyjechała ztąd cluia 3 7  b. ta. aa  powrót 
do kra ju  swego. (G. W.).



W i o  fc ił t i  
N r  a pot dnia i 3 w rześn ia 1.

(Journal de St. Petersburg). . f
R.6fW?feta G alatea  i brygautyna yd/juila, k tó ­

re były zachowane do usługi szczególney J. K. M.t 
''vyp-tynyi'y z tego portu,  dla wzmocnienia statków 
krążących pod Trypolem. Z  rozkazu Króla i mdi 
uzlii ijają jeszcze w tymże ćelu inne statki  ł  ńia- 
ryua rk i  królewskiey.

N i d e r l a n d y .
R r u x e lla  dnia 26 września-

(Journal de Śt-Pełersbourg.) - ,
D żietin ik J ia g eń sk i wyraża : Izba hańdlti  i 

f abryk otrzymała od jeneralnego Koniula  hiszpań­
skiego. Rezydującego w tern mieście, odniesienie 9ię, 
k tóreso  celem jest zbić przesadzone wieści, o sta­
tus zdrowia na wyspie K,ubi8; klóbe krążyły.  2i 
odezwy tey okazuje s ię ,  że niesłusznie danó na­
zwisko powietRza gorączkom, które skutkiem cią­
głych upałów,  panowały w Hawanie;  gdyż wedle 
n i ewątp l iwy ch  zapewnień,  nikt z tych gorączek 
nie Umarł, żaden nawet żołnierz; chociaż przesżło 
700 skorych z załogi znaydońało się w szpitalu.

— Kometa E h cke  > zwany krótko-peryodo- 
wym,  gdyż odbywa Swóy obieg W 1209 d n iach ,  
b y ł  zapowiedziany na 27 lub 28 zeszłego sićkp- 
aia; ukazanie się jego kilką dniami tylko spóźnio­
no zostało. Odkryto go nie ńa pięknem niebie 
Włoch,  lub Francyi  , aie w klimacie mglistym 
Szkocyi.  Gazeta P o iła n iec  Glasgoitiśki donosi, że 
daje się widzieć gole/n okiem w koustellacyi Ba­
rana  i w kie iunku gwiazdy świetney, drugiey wiel­
kości, zwaney Głowa xdndroifiedy, któRą miisi ia- 
k r y ć  d. 10 października. JŁometa ten ina środek 
bardzo wyraźny,  lecz ogon zbyt mały. Nocy mgli- 
»te, a potem księżyc & całym blasku, nie dozwo­
l iły go widzieć w Paryżu;  ku końcowi  dopięło te­
go miesiąca , kiedy księżyc nie będzie już na na­
szym horyzoncie; da się postrzedz kometa w stko- 
nie wschodniey,  n ieda leko tróykąta;  nformowahe- 
go przez knnslellacyą barana.

— Jest teraz w Latizannie (w SzwaycsRyi) ko­
bieta, narodzona d. 17 grudttia i 7**4 r., a pRżettł 
ga jąca  lat i j 4 bez trżech blizkó miesięcy* Pódwa- 
kroć była zamężną , a w iększą część życia prze­
pędziła w’ ubiorze męzlum. Służyła prżez lat 7 u 
jednego Kiąźęcia medyoladskiego za gońca. W y ­
gląda na lat sześćdziesiąt kilka; prosto się trzyma, 
jest bardzo żyWa, silna, z d r o w a ,  i nigdy nie Cho­
rowała;  nie zna, co to jes t zmórdować się, a leka­
rze familii królewsko-francuzkiey przepowiedzie­
li jey jeszcze lat trzydzieści życia. Przed piąćdzie- 
• ięcią laty ut rac iła włosy; lecz znowu potem w y ­
rosły siwe i dosyć gęste, zęby dolne wszystkie po­
wypadały  bez holu, a mało ich pozostało w szczę­
ce g ó rn e y ; prawie nie sypia ;  wSzystkie zmysły 
ma tak delikatne,  jak iutii ludzie, Wyjąwszy jednak 
wzro k ,  od katarakty nieco przyćmiony! pamięć 
ma osobliwszą. Celnieysżym jey pokarmem jest 
kawa,  bardzo osłodzona, k tórey pija ciasem po 4o 
filiżanek na dźifeń.

S f  t  a w t  G r e c I i e .
( Jo t l rna l  da  S t .  Petfcrstjiiurg);
K o r ju  dn ia  1 '  t r z e ś n ia .

Lis ty  z Frewezy,  pód d. 8 teraźnieylżego iflie- 
*iąca, donoszą,  i i  rządca tego miasta Wel i -Bei-  
Jazza, przybył  tu 6; obawiając się zbliżenia okrę­
tów greckich,  kazał natychmiast  wyyść jednemu 
* tych,  które się znaydowały w tym porcie, i k rą ­
żyć przed twierdzą  Pantokrntora i w poblizkości 
tvyspy S te  M a u re . Uzbraja pozycyą SCalla, przy 
Weyściu do za toki ,  i Wszyscy mieszkańcy byli o- 
bowiązani wziąć się do robot. We l i  Bei żądał od 
nich,  prócz lego, pożyczki 5o,ooÓ piastRów turec*- 
kich,  i kazał ogłosić rozkaz dzienny , k tóry w k ł a ­
da na każdego, wieku lat 16, obowiązek zapłace­
nia jednego pikstra pogłównego. jNayWięksża spo- 
koyuość panu-je w  Arta i jey okolicach; mieszkań­
cy powracają wszyscy do swoich domow. Fijd ko ­
niec sierpnia , seraskier posłał woyska do Zago­
ny (na północ J a n in y ) , dla zniszczenia bandy roz-

hdyników,  kiófży pustoszyli tfe kraje* Móńrion# w 
Brewezie,  że wszyscy iWierźćhńicy albańscy ih- 
nieśli do Potny pbośbę pdkórną pr tec iw BesZydoiH 
B a s z y , ua którego mieysce pragną mieć Otner- 
W r io n a ,  znającego lepiey obyczaj® ich i zwycza­
j e  jak spółRodak* l lpowniahe,  że s t a d n y  ftaczel- 
hik A l b a ń s k i ,  Sel ikhiar-Pówa,  był  jednym z tych,  
ćó podpisali się ha tey piośbie. Jcaekał Churbh 
bawi  od k i l k u  dni W S te -M a u r# , nie chcą®, jak 
twierdżą,  służyć Z bu ntow nikam i , ponieważ rzfe- 
bzy wiście woyska jego uSitoWały zmusić go do 0- 
płacenia sobife żołdu za trzy mittśiące, a ftie za 
Sześć t y g o d n i ; jak to zalecał rozkaż prezydenta. 
Do i ,5oo żołnierzy, zebrawszy się w tym ćelu przed 
kwaterą  jBnerała,  zśledwo zostali powściągnieni 
przez statek parowy i mistyki,  które Wymierzy­
ły  przeciw nim działa.

P O R f t G A L I A .
L izbona  dnia  ii o Września.

Przybycie królowy D onny M a r y i  do Gibra l ­
taru  było bgłosźtJne w naSzey gazecie dzisieyszey, 
która wprfist nazywają  NiężnąGrańd-Pare , i  oznay- 
tauje, iż się udaje do krajów Cesarza AUstryackie- 
go. (.J . d. S. P .). __________

B r e ż t l R a .
Rio-Janeiro , dttia i y  Upca.

(Jourosl de 8 t .  Petersbonrgj.
Otó bdeztva Cesarza Don Pedra  dł> i larodu P o r ­

tugalskiego;
Portugale iycy l

Nie jako Kró l  pRzÓttiaWiarti łferaż do was, bó 
żrźećzenic się korony przeze niwie jest dopełhio- 
henl, leCż jako oycieo i opiekun waszey Królowśy,  
Donny Maryi  I I .

Start przynińSU, w  którym się źnayduje bra t  
Uióy , infant Doti M ig u e l, pod wszelkiettt i , jakie 
być mbgą, utvaźając go względami, jest jśbuy i oczy- 
wistvi Mniemać przeciwnie,  bez obrażenia hotioro, 
jćgo , który mam za nietykalny , bynayińti iey nie 
tnożha : inaczey , byłobyto uważać go za zdraycę 
wszystkich Upewnień i przyrzeczeń 1 które dał  mi 
albo uczynił,  kieńym był  jego królem, oraz za ła­
miącego przysięgę , któćą Wolnie i ż własney chęci  
Wykonał w Wiedn iu ,  a zatwierdzi ł w Lizbonie, 
pierwiey,  dim haród otfZyńmł p taw ną repreźenta-  
teyą rta mocy konSlytUCyi, którą wam dałerti i za­
bezpieczyłem, którą on ż wami przyjął,  i która u -  
roćzyśęie i wolni® zaprźysiężoną została.

FakeyS burz liwa zajęła wszystkich umysły  
pośród iiieszeżę.śliWey BortUgalii,  pod pozorem bro-  
itienia tronu i ołtat-za, U w  istocie na pogardę wszel­
kich  Wzgiędo\V religiyhyfeh , cywilnych  i pol ity­
cznych. Zaprzecża pra<v niewątpl iwych,  i n ie tyka l ­
nych,  ha mocy których królowa wasza p rz yby ła  
prawnie zasieść na t ronie swych przodków; fakeya 
ta nad rźądem panuje, Ona króles twem rządzi. Ona 
rozwiązała izbę deputowanych,  zacnych, znakomi­
tych zasługami, jako też wymową,  i zwołała bez­
pośrednio drugą ,  podług ty tu łu  V, rozdziału 1, 
aryktł łu kat-ty konstytuoyyney, wyraźnie p rz y ­
właszczane tym Sposobem władzę prawodawczą;  
mianowała nową juntę, którey dała nowe ins truk- 
Cye Względem -Wyboru deputowanych.

Nie inogła jednak, jak się spodziewała, nadać 
ihi prawego charakteru ,  i jednyrn razem zniweczyła 
kar tę kons tytućyyną, zwołując dawne kortezy,  
ową instytucyą już zniesioną przez zaprzysiężenie 
tey konstytucyi.  Ona pochwal iła zbrodnie p ope ł ­
nione ntld wiernymi  obywatelami  względem ich 
przysięgi ; ona upoważniła woyska , k tórych po­
winnością było czuwać nad bezpieczeństwem pu-  
blicznćm, do wywierania okrucieńs tw,  pod pozo­
rem niby bronienia t ronu i ołtarza.

Na ileż to nieszczęść wystawieni  są ludzie 
słabi i nierozważni! Fakeya ta nie na tętn jeszcze o- 
graniczyła swoje roboty: wysadziła żołnierzy p o r ­
tugalskich ,  k tórzy się dopuścili  nieposłuszeństwa 
przeciw swoim naczelnikom, przeciw dowodzcom 
wiernym swojey przysiędze, a to wszystko w imie­
niu Ironu i ołtarza. Któryż,  tron zgodziłby się na 
popełnianie takich zhrodui? K  lor aż religia atoze



nakazywać,  lab  nawet  scierpieć podobne postępki 
przeciw przystoyności i względom, jakie mieć po­
t rzeba dla familiy,odznaczających się i godnych po­
s z a n o w a n i a :

O Por tuga lczycy! do jakiego stanu wasz nie­
szczęśliwy kray został przywiedziony,  pod panowa­
niem fanatyzmu!, hypokryzyi  i samowładztwa! . . .  
Jeś l iby  można było, iżby przodkowie wasi powstali 
z grobow, natychmiastby do nich' wrócili ,  postrzegł­
szy kolebkę swych zwycięztw zamieniony w jaskinią 
tak wielkich  okropności.

Godni jesteście lepszego losu; szczęście wasze, 
podobnie )ak wasz upadek, zostaje w waszych ręku; 
postępuycie za memi radami  , Portugalczycy ! po­
chodzą one z serca przejętego miłością ludzi i praw­
dziwie przywiązanego do konstytucyi.

Czas jest,ażebyście otworzyli oczy,ażebyście się 
zjednoczyli i przypomnieli  przysięgę wykonaną na 
kar tę  konslylucyyną,  dla utrzymania praw wasjzey 
Królowey-  Tak działając, ocalicie nie tylko swoję 
oycąyznę, lecz i mego brata,  broniąc prawego t ro ­
n u  i religii  wolney,  kalol ickiey ,  aposlolskiey, 
rzymskiey.  Nie dopuśćcie zwycięztwa nieprzyjacio­
łom rządów monarchiczno-konśtytucyynycb,  k tó ­
r zy  krzywoprzysięzców' na tronach widzieć pragną, 
aby przez to dodać więcey mocy swojemu zarzutowi 
przeciwko takim kształtom rządu.

Daleki jestem od tego, iżbym nazywał  mego 
l irata krzywmprzysięzcą lub zdraycą ; o n h j ł w c i ą -  
gniony,  i ja póty o nim będę zostawał w tern rozu­
mieniu,  >póki hersztowie fakcyi,  niszczącey porzą­
dek,  nie opuszczą Portugali i .  Portugalczycy! zje­
dnoczcie się przez kartę konstytucy yną; nie jest ona 
us tawą obcą; została wam nadaną przez Króla  kou- 
s tytucyynego.  1 co stąd wynikło? Oto wolność, k tó ­
r a  wam była p ierwiey tylko przyrzeczona. Tak jest, 
Portugalczykowie! skropcie drzewo wolności krwią  
swoją, a obaczycie wkrótce kwitnącym goi  wydają­
cym owoce,  na złość wszelkim intrygom i przewro- 
tnościom!

Nie dozwólcie ,  iżby wiarołomslwo i zdrada 
zgubny cios zadały waszemu krajowi, temu krajowi, 
k tó ry  jest.już przywalony ciężarem nayokropniey- 
szego uciemiężenia. Jesteście ludem wolnym,  for­
mujecie naród niepodległy; czegóż więcey spodzie­
wać się możecie? Rządy europeyskie obstają za 
prawością waszey K ró l o w e y ;  walczcie za nią i za 
kar tę  konstytucyyną.  ”

J. C. ML. kończy swoję odezwę,zachęcając Por­
tugalczyków,  ażeby dali pojąć z uszanowaniem r e ­
jentowi głos p raw d y ,  który do niego nawet  doyść 
niemoże przez zabiegi fanatyzmu, i powtarzając im 
swoje napomnienia, względem dania pomocy Don 
JMiguelowi, z tem upewnieniem ,że jeśli póydąza jego 
radami,  ustalą szczęście swey oyczyzny na riiewzru- 
szoney posadzie, a w przeciwnym razie, obaczą za­
pewne wyradzający się między sobą despotyzm nay- 
okropnieyszy,  którego obalić nie będą już mógiL

T  V  R c  Y A.
S ta m b u ł  d . -t -/ w r ze śn ia .

(■ G azety  W arizaw skiey .)
P o s e ł  N i d e r l a n d z k i  o t r z y m a ł  z K o r /n  l i s t  P o ­

s ł ó w  t r z e c h  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  do Re i s  
E f f e n d e g o ,  w  k t ó r y m  jeszcze r az  w ez wa no  P o r t ę ,  
a b y  p r zy ję ła  t r a k t a t  z dnia 6 l ipc a .  Zda je  się j e ­
d n a k ,  iż P o r t a  n ie  c h c e  się sp ieszyć  z odp ow iedz ią ,  
i  t y m c z a so w ie  t r w a ć  będzie p r z y  sw oi m syste ina -  
c i e .  J e s t  d o m y s ł ,  iż P o r t a  za c h o w a  mi lczen ie  
w z g l ę d e m  w ia d o m e g o  u k ł a d u  , za w a r te g o  między 
.Vice Królem E g i p s k i m  i A d m i r a ł e m  C o d r in g to n e m .

A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  28 w r ze śn ia .
(z G a z e ty  W arzzaw skiey) .

Pierwsi u r z ę d n i c y  b a n k u  ang ie lsk iego  m ie l i

niedawno długą naradę z Kanclerzem skarbowym*
P o w s z e c h n e m  jest m n i e m a n i e m ,  iż b y ł a  m o w a ,  o 
w y w o z ie  z łota i s r e b r a  do s t a łego l ądu ,  i o ś r o d ­
k a c h ,  j a k i ch  w p r z y p a d k u  dal szego w y w o z u  użyć  
w y p a d a .

N i e d a w n o  p r z y b y ł  do P ly m o u t h  officer 2 
w i e l k ie g o  s k ł a d u  a r t y l l e r y i  w W o o lw ic h  d la  O- 
b e y r z e n i a  l a w e t  d z i a ł o w y c h  na w s z y s t k i c h  o k r ę ­
t a c h  w o j e n n y c h ,  zn a y d u ją cy c h  się w po rc ie .  W  
z b r o jo w n i  jest w szy s t ko  w n a y z u p e ł n ie y s z y m  s t a ­
nie,  i ucz yn i on o  w s z e lk ie  p r z y s p o s o b i e n ia  do n ie ­
zwłoc zne go  uzbro jen ia  9 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h .

X ią ż ę  L ie w e n , P o s e ł  C e sa r s k o - R o s s y y s k i ,  0- 
d e b r a w s z y  wcz ora  l is ty  z P a r y ż a )  m i a ł  d łu g ą  n a ­
r a d ę  z X ią ż ę c i e m  I ł  e l l in g to n e m , H r a b i ą  M b e r -  
d e e n  i P o s ł e m  f r a n c u z k i m .

W  I r l a n d y i  wzma ga  się w z a je m n a  n i e c h ę ć  
m ię dzy  K a t o l i k a m i  i P r o t e s t a n t a m i .

—  D n ia  2'j —
(z t e y ż e  g a z e ty .)

T u te y sz a  gazeta G lobe  umi eś c i ł a  n a s tę p u j ą c e  
za t r w a ż a ją c e  wi ado m ośc i  z I r l a n d y i :  „ K r e w  p ł y ­
nę ła  już w wa lc e  między  K a t o l i k a m i  i O r a n ż y s t a -  
mi .  J e d n e g o  K a t o l i k a  zab i to  w M a n a g h a n , a  
d w ó c h  in ny ch  r a n i o n y  w y s t r z e lo n o  do X ię d z a  k a ­
to l i ck ie go ,  k t ó r y  us i ł o w a ł  us p o k o ić  u m y s ł y ,  1 g d y ­
b y  nie  ro z t r o pn o ść  j ednego z c z ło n k ó w  t o w a r z y ­
s tw a  ka to l i c k ie go ,  w y p a d e k  t en  miałby  jeszcze s m u -  
tn ieysze  sku tk i .  S tan I r l a n d y i  jest  c o r a z  n ie bez -  
cznie j ' szy.  ( J ranżyśc i  I r l a n d s c y  m ó w ią ,  iż t r zeba ,  
a b y  k r e w  s t r u m i e n i a m i  p ły n ę ła ,  i t a k im  ty l k o  s p o ­
sobe m spo dz iew a j ą  się o d w r ó c i ć  g r ożą ce  l r l a r i d y i  
n iebez p iec zeń s two ,  a jeśli r ząd t ak nie myśl i ,  p o w i ­
n ien  użyć  spiesznie ś r o d k ó w  d la  p rzeszkodzenia .  O  - 
r a n ź y 9t om,  a by  n ie  w t r ą c i l i  I r l a n d y i  w p r z e p a ś ć  
nędz y .  P r o w i n c y a  C o n n a u g h s  by ła  ś w i a d k i e m  
w p ł y w u  t o w a r z y s t w a  .k a to l i ck ie go ,  gdy  P a n  M a r ­
tin ,  c h c ą c  byd ź  o b r a n y m  w G u lw a y  , s k ł o n i ł  s ię  
do d an i a  z a p e w n i e ń ,  j a k ic h  K a t o l i c y  żądal i .  N a  
p o c z ą t k u  p r zysz łego  miesiąca  o d p r a w i  się z g r o ­
m ad ze n ie  O r a n i y s t ó w .  W  L im e r ik )  w. G lo g h e n  i  
P e r l a n d  b y ł y  zg r om ad ze n ia  K a t o l i k ó w ;  l i czba i c h  
w y n o s i ł a  w p i e r  wszem mieśc ie  b l i sko  3 ,000 a w d r ą ­
g ie m b l i sko 5o 000.”

Gaze ta  T im e s  c i eszy się, iż m ł o d ą  K r ó l o w ę  
P o r t u g a l s k ą  p r zy ję to  w A n g l i i  z n a l eż ne m i  j ey 
h o n o r a m i .  „ Z a c h o d z ą  (pisze t aż gazeta)  okol icz* 
n o ś c i , k tó r e  vr ba rd zo  k r ó t k i m  czasde dać  mogą  
dowó d ,  j ak  p r z y z w o i c ie  w t e m  zda rze n i u  p o s t ą p i ­
l i ś m y . ”

D n ia  1 p a ź d z ie r n ik a .
(z  te y ź e  g a z e ty ) .

M ł o d a  K r ó l o w a  P o r t u g a l s k a  p r z y b y ł a  już d® 
B a t h , n . i n ą w sz y  P ly in u u th ,  gdz ie  ze b r a ło  się p r z e ­
szło 3,000 w y c h o d c ó w  P o r t u g a l s k i c h .  T a k  w JE- 
x e t e r ,  j a k o t e i  w B a th ,  p rz y i ę to  ją n a y w s p a n i a l e y .  
W  p ie rw s z e m  mi ey sc u  o f f i c a r o w ie  konsty  lu c y o n i -  
s tó w  p o r tu g a l s k ic h  z łożyl i  j ey h o łd  usz anowania .  
J e n e r a ł o w i e  J C a w ie r , P iz a r r o  i  d a  S ilv a  poda l i  
j e y  ad ress ,  k t ó r y  ją moc no  r o z r z e w n i ł .  W s p o m -  
n io n a  K r ó l o w a  p rzy ja dz ie  d. 6 b.  rn. do tu te y s z e y  
s t o l i c y ,  i t y mc za so w o m ie sz k ać  będzie w  d o m u  
G r e l l o ń s k i m .  M a r g r a b i a  B a r b a c e n a  m i a ł  n a r a d ę  
z X ią ż ęc ie tn  W e ll in g to n e m .

W e d ł u g  do n ies i eń  z N a w a r y n u  pod  d n i e m  
2 w rześn ia ,  Pan P u / le n e y  M a lc o lm  objął  już d o ­
w ó d z t w o  e s k a d r y  naszey po a d m i r a l e  G o d r in g io n , 
k t ó r y  p r z y p ł y n ą ł  do M a lty .  W o y s k o e g i p s k i e  za­
częło  u s tę po w ać  z M o r e i ,  a f r a n c u z k i e  c i ą gn ie  k u  
M o d o n o w i.

O k r ę t  l i n i o w y  74 r o d z i a ło w y  S p a r t ia te ,  p o p ł y ­
n ie  dn ia  3 b.  m.  2 P o r ts m o u th  na  m o r z e  Ś r ó d ­
z i em n e .

N a  g ie łdz ie  tu t e y sz e y  rozeszła  s ię  pog łoska ,  i2 
P o r t a  w y p o w ie d z ia ł a  w o y n ę  F r a n c y  i.

P o zw o lono  d ru k o w a ć . Z  p o le c e n ia  J W .  L ite w sk ie g o  W o jen n e g o  G u b ern a to ra .
A n d r z e y  B u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r *

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i ,
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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S ankt-P etersburg  dnia 3  październ ika .
N a y j a Ś ; u e y < z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n ­

d r a  F e d o R O W N a  z  NAYJAŚN1EYSZ.Ą W l E L K Ą  X i ę Ż N l C Z -  
K ą  M a r y a  N i k o ł a j e w r ą ,  raczyła powrócić w pożą­
d a n y m  stanie zdrowia z Odessy do tuteyszey sto­
i c y .  (R . J . ).

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
(z Ruskiego Inwalida.)

O działaniach  pod  tw ierdzą  łP  a r n a , od dnia  
ty  do 23 września.

Założone we dwóch mieyscach pod wałem twier­
dzy podkopy zostały dokonaue z pożądanym skut­
kiem i wysadzone d.- I I i 22 września. Pierwszy z 
nicifi, znaydujący się pod węgłem bastyonu północ­
nego, nayhłizszego morza,został ukończony bez wiel­
kich trudności i niebezpieczeństw dla robotników : 
od je g o  wysadzenia upadła do rowu część jego forty- 
fikacyyjdrugi podkop założony był na prawym fron­
cie drugiego bąstyonu północnego.Odnoga jego była 
odkryta i zapalona przez półkownika Szyldera ze 
szczegujnieyszą odwagą p0(l samemi wystrzałami 
nieprzyjaciela, który, do wiedziawszy się o wyko­
nywanych robotach , cztery razy wypadał na nie 
wnocy, lecz zawsze był odpędzony ze stratą. W y ­
sadzenie nastąpiło o godzinie trzeciey z południa 
A skutek jego dostatecznie odpowiedział naszym 0- 
czekiwaniom. Tym sposobem w warowniach W ar­
ny zrobione zostały dwa wyłomy w obu pomie­
cionych hastyonnch.

Podział Omera Vrione nie robił ładnych po- 
. zen od dnia 18, chociaż otrzymał pomoc. Z na- 

szey strony oddział Jenerał-Adjutanta Bistroma 
również wzmocniony; przed jego pozycyą wznie­
sione są nowe reduty, i , słowetn, p r z e d s i ę w z ię to  

sze kie, jakie tylko można, środki, ażeby oblężo­
na twierdza zadney nie mogła otrzymać pomocy.J  U ^ Lł J 11111 V III tl t/ J  •

be o- , ®nei’a* piechoty Xiąże Eugeniusz W irtem-  
rgs ij zostawiwszy mocną awangardę w Hadżi- 

assap-Larze, posunął się sam ku Osmanczykowi. 
la wzmocnienia prawego skrzydła pozycyi Je- 

Adjutanta Bistroma, zbliżony oddział Jene- 
rał-Majora Delingsliauzena, który zajął wieś Pei-  
Dardżi. ______

O działaniach  p o d  tw ierdzą  S zu m ią , od dnia i 6 
da 2 1 wrześuia.

Dnia 16 września zrana nieprzyjaciel rozpo­
czął mocny ogień ze swoich warowni, i w  tymże 
czasie jazda jego wielkiemi kupami napadła pocz­
ty przodowe przeciwko lewego naszego skrzydła. 
er,|l- ł '■, ^ ai01' 8 jso /ew  z rezerwą półkow kozackich  

spotkał ją, starając się naprowadzić' pod wystrzały 
naszych redut. Około południa pociągnęła z miasta 
tamże dla wzmocnienia, Turecka piechota regular­
na i konnica; ale trafne wystrzały z naszych redut 
*musiły wszystkie te woyska powrócić doSzumli.

W  dniach następnych były tylko z obu stron 
Przelania, które żadney nie sprawiły szkody.

Dnia 20 września nieprzyjaciel wysłał do 4ooo 
pychoty i 5ooo jazdy z i 4 działami na drogę Sy- 
jstryyską, iżby od obozu naszego odciąc' Jenerał- 

lajora Nabela, który z brygadą ułanów szedł ku 
czumli. Jenerał-Adjutant Hrabia Orłów, któremu 
poruczono było uprzedzić to usiłowanie, udał 
się niezwłocznie w ślad za tym oddziałem z je­
dną dywizyą konnych strzelców, 4ma batalionami 
piechoty i  i 6  działami ku wsi K adikioi, obrócił 
działania nieprzyjaciela na siebie, i, zbiwszy w y ­
strzałami swojemi postawione przez nieprzyjaciela 
działa, zmusił go do cofnrenia się. Tymczasem Je-  
Dorał-Major Nabel, spotkany przez jazdę turpeka 
odparł ją i połączył się z dywizyą Hrabiego Orło-

O G Ł O S Z E N I E .
]\ow e D zieła .

2. w  w  tych dniach wyszło z druku, nakła­
dem Gliicksberga Xięgarza i Typografa C e s a r ­
s k i e g o  Uniwersytetu, i przedaje się we wszystkich 
xięgaroiach W ileńskich. Dzieło, pod tytułem: Pa*  
stor P rotestan cki i jego  R odzina. Romans prze­
łożony z dzieł sławnego Augusta Lafontena przez 
Ei. F. Gurskiego 4 tomy. Cena r. sr. 2 kop. 5o. 
a w gustowney tekturowey oprawie r. sr. a kop. 70;

W olno drukować. W ilno  d. 26 wrześuia 
1828 roku. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

i  Od W ołyńsk iey  Magistratary Powszech-  
ney Opieki ninicyszem ogłasza się, iż w  niey po­
wtórnie przedaje się przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ew ikcyą, przeterminowa­
ny, nieruchomy majątek oby w atela  Radcy Tay-  
nego Hrabiego Stanisława W o r c e l a , położony  
w  W ołyńsk iey  gubecnii w  Rówieńskim  Pciej  
w e  wsi Złaznem i 35 dusz płci m ęzkiey w łoś­
cian, zapisanych do rcwizyi 1816 roku, z uro-  
dzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich  
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem, za 
nieopłacenie za pożyczką w  Magistraturze przez  
plenipotenta H r.Stanisława W orcela ,G ubernia l-  
nego Sekretarza Bielskiego kapitału i procen­
tó w  srebr. 2682 rub. g5 kop. i ass. 7^89 r. g 5 
kop.; dla czego naznaczono terminy do targów  
iszy  22, 2gi 25 i 5 ci ostateczny 2g stycznia na-  
stępującego )8 2 g  roku. Zatem życzący kupią  
ten majątek, zechcą przybydź na oznaczone ter­
miny do tey Magistratary z gotowemi pienię­
dzmi i widzieć w  niey przedającego się majątku  
inw entarz. Dnia 2 oktobra 182Ś r.

Pełniący obowiązek W ołyńskiego Guber-  
nialnego Zytomirski P ow ia tow y  Marszałek i 
Kawaler Jan Gtembocki.

Sekretarz Kondratjew.

1 Od W ołyńsk iego  Gubernialnego Rządu  
ogłasza się, iż opisane tuteyszey gobernii w  mia­
steczku Jampolu cztery domy i jeden murowa­
ny kram ze sklepem tamecznych żydów, za n ie­
płacenie peny za kontrabandę , ocenione jako 
to: Berki Haiperina 5 00 rub., i kram jego 1000 
rub., Ayzika Leybowicza 100 rub., Szmuyły Soy-  
fera 120 rub., oddane na przedaż z publiczne­
go targu; zatem życzący kupić te domy i kram, 
zechcą przybydż do tego Rządu na terminy 16, 
i 24  następującego oktobra, a 3 ci ostateczny, od  
dnia wydrukowania w  gazetach, w e 3 miesiące. 
Dnia 18 septembra 1828 r.

Sekretarz Lawdański,

1 Skutkiem Ukazu Rządzącego Senatu 5go 
Appellacyinego Departamentu d. 2 5 mca augu­
sta idącego roku do Mińskiego Głównego Są­
du 2go Departamentu względem uznania w ie -  
czystey taxy  i exdyw izyi na majątki zeszłego  
Kazimierza Sulistrowskiego byłego Gubernatora 
Mińskiego pod N . 2012 nadesłanego, zrobiwszy  
Departament przez żurnalną rezolucyą dnia 2 5 
mca 7bra teraźn. roku należyte w e wszystkich  
punktach rozporządzenie, iżby Sąa E xd yw izor-  
ski w  majętności Kurzeńcu w  Pcie W ileyskim  
sytuowanym exystujący czynności swey nie prze­
ryw ał ukazem ouemu zalecił, do któregb to Są-



a n  L xd yw izo rsk ie g o  aby wszystkie do tey E x -  odebrania satysfakcyi pod upadkiem  pretensyi 
d y w iz y i interessowane strony na dzień lo x l i r a  swych ja w il i  się do  Sądu M agistra tu  W ile ń . do
idącego ro k u  sami osobiście, lu b  przez swych dnia i 5 gbra  teraźn. 1828 r. zatrzega się.
p le n ip o te n tó w  z posługującem i sobie dowodam i EujieHCKiS 3 me it rW Ł /p n  Kyneiyb Śyjujrb
sub amissione staw ały, Sąd G łó i- ny M iń sk i 2go R ukL iobhhł JLcyScoHŁ.
D epartam en tu  zastrzega, i o te in do gazet K u -  R oku  1828 mca ok tob ra  8 d. po nasta łey
rye ra  L i l t ,  n in ie jszą  przesyła aw izacyą. 1828 w  M agistracie W ile ń . rezo lucy i p rzed  A k ta m i
ro k u  rnca 8bra 6 dn ia . m iasta W iln a  stawając obecnie W ile ń s k i 3 ciey

Sekretarz T y tu la rn y  S o w ie tn ik  A tanazy 
R eu t. P ro to kó lis ta  Józef Herm an.

t  Od P odolsk iey M a g is tra tu ry  Powszech- 
ney O p ie k i uinieyszem ogłasza się, iż oddany 
na ew ikcyą  tey M ag istra tu rze  , za om inieniem  
te rm inu  m urow any dom Kam ienieckiego oby­
w a te la  żyda Herszka Uszerowicza S ihała, w mie­
ście Kam ieńcu położony, oceniony 1&000 ru b . 
ass., dla uzyskania d łu g u , za pożyczką jego w  
tey M agis tra tu rze , wynoszącego oprócz p rocen­
tó w  too czer. z ł. z ło te m , i 3?5 srebr. i  i 25 o 
ru b . assygn., będzie się pr*edawać w  tey M ag i­
s tra tu rze  we 4 miesiące od pożnieyszego w y ­
d rukow an ia  o tern w  gazetach obu s to lic , o czem 
ogłoszono będzie osobno.

Sekre ta rz C zarnock i.

l  N iżey podpisani w  skutek d e k re tu  R e- 
missyynego Z iem . L id z . w  dacio 1828 r o k u jn -  
n i i  2 i  dnia zapadłego, d la  rozdzie lenia fu n d u ­
szów zeszłego Jana F rąck iew icza  b. Sędziego, oraz 
żony jego Zuzanny z 1 Waszkiewiczów i syua A n to ­
niego Sędziego F rą c k i-w ic to w  przeznaczającego, 
w  te rm in ie  naznaczonym to  jest w  dn iu  biegą- 
eego mca ju l i i  do m a ją tku  L e b io d k i zjechawszy, 
po u ła tw ie n iu  pierwszo zjazdowych k w estiow , 
ostateczne rozpoznanie w szelk ich m iędzy tem i 
W W .  F rąck iew iczam i a ich  k re d y to ra m i stosun­
ków , na dzień so przyszłego miesiąca ok tob ra  
o d ło ż y li, ażeby w ięc in feressow ani w  tern dzie­
le  im a ją c y  p re tens je  do w ym ien ionych  W  W . 
F rą ck ie w iczó w  na p o ivy lszy  te rm in  ja w ić  się 
sub amisione nieom ieszkali, przez n in ieys/ą a- 
w izacyą zapow iadają. D a tt  1858 ju l i i  20 dn ia .

Leona rd  D ow g ie rd  b. Sędzia Z iem . P ttu  
L id z .  P rezydujący E x d y w iz o r.

K az im ie rz  A dam ow icz E x d y w iz o r.
Józef D z ie ły c  L id z k i G rodzk i P isarc E x d y ­

w iz o r.

1 Oświadczenie im ien iem  Staroz. W u lfa
Jank ie low icza  Jakubsona obyw ate la  W ile ń . czy­
n i się z następney okoliczności: da ło  się słyszeć 
ż a łł. d e la to row i, iż n ie jakie  osoby m ia ły  zam iar 
sform ow ać testam ent n iby przez ża łł. D e la to rs  
uczyniony; zapobiegając w ięc  tem u, ażeby w  sa- 
nrcy istocie nie by ło  tak  m im o w iedzy la ł .  de­
la to rs , a na krzyw dę  istotnych sukccssorow zdzia- 
łanem , przez uinieysze urzędowe oświadczenie 
za łcy  de la to r zapow iada, że n igdy po datę te - 
raźnieyszą żadnego testamentu nie czyn ił, i  je ­
że lib y  w  poźnieyszym czasie ja k i się okazał, w ięc 
jest bez żadnego w a lo ru , mimo w iedzy żał. de- 
la to ra  zdzia łany, żadnego znaczenia nie ma, i  
n p ra w a  przyję tym  (jako sfabrykow any) bydż nie 
może, i  w tern nada l bezpieczeństwo bez omie­
szkania ninieysze urzędowe opow iadania czy ­
n iąc w łasną ręką podpisuję. D a tt ro ku  1828 
mca 8bra 8 d rjia , n iem niey jeże lib i k to k o lw ie k  
m ia ł pretensyyne pisma, wexle, ob ligy i  tym  po­
dobne do żał. de la to ra  stosujące się, ażeby dla

g ild y i kup iec W Ó lf Ja n k ie lo w icz  Jakubsou, ta ­
kow e oświadczenie wpisać do p ro to k ó łu  po tocz­
nego p o d a ł, o czem, i  że jest w pisane ś w ia d - 
czę.
( L .  S.) Ignacy M is iew icz M . W .  Regent.

W o ln o  d rukow ać. W iln o  d. g paździer. 
1828 r- A . Powstański Prez. K om . Cen. W ile ń .  
Radca K o li.  i  K a w a le r.

3 Od L ite w s k o -W ilc r is k ie g o  G u b e rn ia ln o - 
go Rządu Czasowey E xp e d ycy i ogłasza się, iż a 
p rzyczyny n ie jaw ien ia  się kon trahen tów  na na­
znaczone 11 przeduio te rm iny  do kup ien ia  oddane­
go na ew ikcyą  i przeterm inow anego m urowanego 
dw up ią trow ego  domu ż y d o w W u lfa  .Szlomowicza 
i  Leyzerow ey Nechisow , położonego w  m ieście 
W iln ie  na końskim  ry n k u  pod N . 1191, W i ­
leńska M ag is tra tu ra  Powszechney O p ie k i nazna­
czyła  nanowo te rm iny : iszy 25 , 2gi 26, a 5 c i o - 
stateczny 29 oktobra ; a zatem życzący ku p ić  t«exx 
dom Nechisow zechcą przybydź do W ile ń s k io y  
M a g is tra tu ry  Powszechney O p iek i na w yżey n a ­
znaczone te rm iny . D nia 4 ok tob ra  1828 ro ku .

S ow ie tn ik  D m itre w sk i.
Sekre tarz S oko łow ski.
N acze ln ik  S to łu  K ona rzew sk i.

 1 , ,■  -
3 Od L ite w s k o -W ile ń s k ie g o  Gubernia!mego 

Rządu Czasowey E xpedycy i ogłasza się, iż  z p rz y ­
czyny n ieoddania pożyczonego przez żyda Jochela 
M ejerow icza Jochelsona w  W ile ń sk ie y  M ag is tra ­
tu rze Powszechney O pieki k a p ita łu  na e w ikcy$  
trzech m urow anych jego dom ow  w  mieście W ił"  
nie pod N . 23 1— 2^2 i  261 znaydu jących si?» 
naznaczono przez tę M ag is tra tu rę  na przedaz 
tych  dom ow te rm iny : iszy 16, egi 17, a 3c i o - 
staleczny 19 następującego lis topada ; w s k u te k  
czego życzący kn p ić  domy Jochelsona , zechcą 
przybydf. na naznaczone te rm in y  do W ile ń s k ie y  
M a g is tra tu ry  Powszechney O p ie k i. D n ia  4 o k to ­
b ra  1828 roku .

S ow ie tn ik  D m itre w sk i.
Sekretarz S oko łow ski.
N acze ln ik  S to łu  K ona rzew sk i.

Z  popraw ą o m y łk i.
3 Pocztam t L ite w s k i niuieyszem w zyw a  ży­

czących wziąć na siebie dostawę potrzebnych 
jem u d la  niższych pocztow ych służących L ite w -  
skiey D y re kcy i dw uroczney i jednorocznej- am m u- 
n icyynych  rzeczy, a m ianow ic ie : sukna ciem no­
zielonego , białego , szarego i  czarnego , podług 
w zo row  w  ogóle 6 o5g arszynów i 4 w ierszkoW , 
maszestru czarnego 822 arsz. 6 w ie rsz , stameto 
ciemnozielonego z częścią mamisu 3 y y 4 arsz. 8 
w iersz., snkna szarego ruskiego z m ałą ilością 
czarnego 4 5 n  arsz. 3 ^ w iersz.; pan ta ło now  le ' 
tn ich  z flaa isk iego p łó tna  zupełn ie  nszytych n* 
podszewce 434 , g iw ero  w  paradnych z galona­
m i i ca łym  przyborem  dla  poczty lionow  5 8 i ,  k a ' 
pel uszów po ja rkow ych czarnych iG G jhalsztucho'1̂ 
czarnych sukiennych 1198 i  to w -u u  ua b ó ty  *



podesztrami i z całym przyborem 5gg par; aże­
by takowi przybyli do Pocztam tu dla odbycia 
targów , na uiżey oznaczone term iny a miano­
wicie: iszy 10, 2gi i 4 , a 3ci 17 następującego 
grudnia z dostatecznemi i prawuemi ewikeyami, 
bez k tórych  n ik t  do targu dopuszczonym bydź 
nie może; takow e doniesienia z ewikeyami po­
winny bydź przedstawione doPoczta tn tu  wcześ­
nie, to jes t ,  w wilią naznaczonych do targów 
dui dla vygoduieyszego ich rozpatrzenia poszcze- 
góle; dalsze zaś warunki objawione będą przy 
targach. Dnia 29 ybra  1828 r.

E xpedy to r  Jan  Bierników.
Naczelnik Stołu Adamowicz.

5 Gdy w edług  organizacyi wyszłego w  r. 
1824 uow em bra  i 4 d. o kupcach i innych han­
dlarzach, oraz przemyśluikach postanowienia 
N  a y w y s o u e y  utwierdzonego, zbliża się juz 
w kró tce  term in zapisywania się do gild kupiec­
kich wszystkim w tern mieście W ilnie  właści­
w y  kupiecki handel prowadzącym, od dnia 1 na- 
Btępującego mca gbra; przeto Itada miasta Gu- 
bernskiego W ilna  przez ninicysze ogłoszenie trzy­
k ro tn ie  w  gazecie Kury era L itt .  pomieszczone, 
obowiązuje wszystkich bet w yjątku tak  Chrze- 
ściau jako i Starozakonnych, zapisanych w ku- 
p iectwo na rok idący, a równymże sposobem o- 
bowiązanych zapisać się na rok następny do te­
goż kup iec tw a i otrzymać świadectwo według 
rodzaju handlu , aby począwszy od dnia 1 no- 
w em bra  i uieopoiniajac się do ostatnich dui de- 
cem bra  bezzwłóczuie przed nowym rokiem kup­
cy d la  wniesienia przynależnych od nich do S k a r­
bu pieniędzy z potrzebnemi dowodami, i dla o- 
trzymania przyzwoitych świadectw do teyże Ba­
dy  ua Ratusz jawili się, gdy® w przeciwnym 
zdarzeniu  jeśli tacy kupcy do gildyi w czasie 
zakreślonym niezapiszą się i nieotrzymają p ra w ­
nych świadectw, tedy im handle i dalsze zapro­
wadzenia zamknięte zostaną. D a tt  1828 roku 
oktobra  6 dnia.

Pełniący Obowiązek Głowy M iastaK . \V e -  
n e r  R . M. W .

Pism. R ady  M. W .  Józef W oytkiewdcz,

5 Od Lktewskó-Grodzieńskiego Gnbernialnego 
Rządu ogłasza się,i £ naprzedaż pięciu s tarych,po­
łożonych w mieście Grodnie domow, ocenionych 
przeszłego 1827 r °b u  454  rub. 6g kop. sr., na­
znaczone były w  Gubernialnem Rządzie targi 
We trzy miesiące od dnia pierwszego w ydruko­
w an ia  o tern w  gazecie K urycra  Litewskiego, 
lecz £e za nadeyściem tego czasu n ik t  z życzą­
cych n iejawiłsię , więo d la teg o  nauowo uazna- 
c*ają się term iny w  tymże R ządz ie : 20 g ru­
dnia tego roku, i 20, 21 lutego następującego 
*839 r., na  jakowe życzący targować się wzy­
wają się ® praw uem i widami.

Sekretarz  i K aw ale r  P io tr  Ludoliowski.

5 Za dekre tem  Remissyynym Sądu G łów ­
nego L itew sko  Wileńskiego 2go D epartam entu  
W  roku  1828 marca ł o dnia ferowanym ustano­
wiony Sąd Exdywizorski w m ajątku Syrutanach 
w  Powiecie W iłkomirskim  położonym, dla  d o ­
mierzenia satysfakcyi kredytorom  zeszłego Jó­
zefa Ł appy  v- Marszalka W iłkom irskiego z je­
go majątków, w  dniu c 5 bieżącego mca 7bra 
«d funduum  Syrn tau  zjechał, czynność pierwszo-

zjazdowym działaniom właściwą zaskuteczuił:
komportacyą wszelkich papierów stosunki do 
rnassy konkursowey i od massy wykrywać mogą­
ce na dzieli trzeci miesiąca nowembra z persy- 
steneya 4ro niedzielną roku teraźnieyszego do 
Kauceilaryi Ziem skiej P t tu  W ilkom , przezna­
czył, i termin zjazdu na rozprawę oczewistą dzień 
4 ty decembra 1828 roku  zadeterm inow ał. 
Zebv więc intóressowane osoby dostateczni^ o 
tóm wiedzieć mogły, przez Gazetę Kuryera  L i ­
tewskiego trzykrotnie awizować postanowił.

Adam Dauksza P rezyden t Grodz. W ileń . 
i K aw ale r  Exdywizor.

Regent F loryan Hałko.

2 Z  rozporządzenia Rządu Gubernskicgo 
Lit. Grodzień. będzie Się odbywać w Opiece Szla- 
checkiey P tu  Grodzień. w  dniach 11, 12 i i 3 
grudnia ro k u  idącego licytacya, na wyprzedaż 
gtarey cegielni w mieście Grodnie, przy rzeczce 
Eoroduiczance pobudowaney, do dom u J W . b. 
Vice-Gubertiatora Maxymowicza należney, rubli 
sr. 9 kop. 35  ocenioney, na jakową taż Opie­
ka życzące osoby zaprasza. D att  Grodno 1828 
ro k u  mca patdzier. 5 dnia.

Za Marszałka Grodzieński Prezes Ziemski 
J a n  Sokołowski.

Szlachecki Sekretarz L ebel.

5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski dekre tem  
Remissyynym Sądu Glł. Grodzień. 2go Depart, 
w  dniu  19 julii 1828 roku ferowanym d la  po­
działu między JOO. Xiąząt Michała P o łkow n i-  
k a  W oysk  Poll., Mikołaja Porucznika, i F ra n ­
ciszka Radziwiłłów sukcessorow zeszłych Mi­
kołaj i Franciszki z B utlerów  ’rodziców i K a­
ro la  brata X X ż ą t  Radziwiłłów, dobr Jaworn, 
ZyrmuU, Bielska i Deynowa i dla usatysfakcjo­
nowania długów autecessorskich i przez samych- 
że rozprawiających się X ią ż ą tn a  pomienioue do­
b ra  zaciąguionych przeznaczony, do majętności 
Jaw oru  przybyły, u ła tw ił  to  wszystko coko l­
w iek do zaskutecznienia w pierwszym zjezdzie 
poruczonem było, to jest: względem urządzenia 
Administracji dóbr, uczynił stosowne Sądow i 
Głównemu przedstawienie, przeznaczył geome­
tryczny wymiar tychże dóbr i iuw entacyą, u -  
znał komportaeye na Xiążętacli, Michale, Mi­
kołaju i Franciszku Radziwiłłach, i na wszyst­
kich ich osobistych i autecessorskich, duchow ­
nych i cywilnych, stawających i niestawających 
krodytorach: do spełnienia takowych komporta- 
cyow  dnia s decembra teraźnieyszego roku w 
Kancellaryi Ziemskiey L idzk iey , pod winami 
sprzeciwioństwa obowiązał; persystencyą złożyć 
się mających, na kom portacyą papierów, przez 
trzy  miesiące, i w tern przeciągu czasu, wzajemną 
kommunikacyą onych za rewersami, zastrzegł; i 
na  powtórny swóy zjazd do m ajątku Jaw oru  w  
Powiecie Słonimskim sytuowanego, celem osta­
tecznego rozsądzenia całey działowey i k o n k u r­
sowey sprawy dzień i 5 maja przyszłego 1829 
rbku  zakreślił, o czerń wszystkiem, stawające i 
niestawające, a względem massy konkursowey in- 
teressowane strony, przez uiuieyszą trzykro tn ie, 
w Gazetach St. Petersburskiey, K uryera  L itt .  i 
W arśzawskiey umieszczającą się awizacyą zawia­
damiając, do  stauności przed sobą w  wyrażonym 
ostatecznym terminie z dowodami i wszelką go­
towością, kredy torow’uprzednich dziedziców'dóbr



jaworskich i ży rm uńsk ich , osobistych kredyto- 
ro w  teraźnieyszycb tychże dóbr właścicieli Xią- 
żąt, Michała, Mikołaja i Franciszka Radziwiłłów, 
a także k redytorow  zeszłego ich b ra ta  Xigcia K a ­
ro la  Radziwiłły, oraz z jakiegokolwiek względu 
do dóbr Jaw oru  i Zyrmun w Powiatach Słonim­
skim i Lidzkim sytuowanych, duchownych i cy­
wilnych pretensorow, i wszystkie interessowane 
osoby, pod u tra tą  ich należności czyli pod am- 
missyą na skutek polecenie Sądu Gfł. w ostate­
cznym wyroku zakreślić się mającą, wzywa i po­
wołuje. Działo się w Jaworze dnia 19 sep Lem-' 
b ra  18128 roku.

Dominik Butkiewicz b. Chor .P i ta  Lidz. Prez. 
Exdywizor.

E d w a rd  Adamowicz Sędzia Ziemski Lidzki 
Exdywizor.

Antoni Andrzeykovvicz b. Assessor Stjdu Gł. 
i K aw aler  Exdywizor.

Regent W incen ty  Janowski.

5 R. 18*28 mca września 19 d. Sąd E x -  
dywizorski funduszu zeszłego Tadeusza Bukate- 
go Biskupa Tespienskiego Suffragana Zmudzkie- 
go, po odbytych aktach kalkulacyi, werefikacyi, 
w  Lichcianach, do jakich ak tów  X aw ery  Hrabia 
L ipski Prezydent, Tadeusz Bukaty  Szambelan, 
Kudrewiczowa, Boski, Rodziewiczowie i P iotro­
wiczowie, nie stawali, żeby niewiadomością wy­
mawiać się nie mogli i do oczywistey Exdyw izor- 
skiey rozprawy przystępowali,przezninieysząawi- 
zacyą uprzedzając podobnie wszystkie strony do 
tey Exdywizyi należące zawiadamia, iż juryz- 
dykcyą swojego Sądu ze względu, że w Szydło­
wie utrzymanie się i lokacye, dla urzędu jest 
trudue , do miasta Powiatowego Rosień prze­
nieść postanowił, i od 22 8bra i8Q8zaymować 
się będzie w  sali Sądu Grodz. Rosień. w Rosie- 
niach, gdzie osoby kom plet tego Sądu składające, 
jako zajęte urzędowaniem w Rosieniach , na 
sessyach poobiednich dzieło ninieysze E xdyw i-  
zorskie rozebrać przedsięwzięły.

Prezydująey w Exdywizyi Sędzia Grodz­
k i Rosien. P t tu  Jan Ł oppatta .

Sędzia Grodz, i Exdywizorski Antoni D ow - 
gwiłłowicz.

Sędzia Ziemski Pow ia tu  Uosienśkiego N or­
b e r t  Paszkiewicz.

Regent Ziemstwa Rosienskiego Teofil Do- 
wiatt.

P u b l i c a t i o n .
© em ttccb  eon  etnet ^ od joeto tb nefen  ft&lcnMfcbett

Gouvernements DtegttUtig Wegett beć ftd instantiam bet
b te ftg en  £ a n M u n g  3 c^ a n n  @ e°rge S a m p re c h t, tn  o ffentlU  
ctyet Licitation ju  p e ran ftcU enb ett S S etfcu fć  etner o on  bern 
4>etm  Anton eo n  g ó ltfe rS a m b  ju m  23eften beb SBU ncfcbett 
S h m fm a m tS  Benjamin Marcus o bet in b a b e t ju
Minsk Crtt 8 Maerz 1808 ubet 1070 © tu ę f  Ducaten, 
« n b  jw a t  a m  2 3  April 1809 in SBllrtO Obet 100 ba£  Docu­
ment fon jt Dorgesetgt w ttb , ja b lb a t  a u śg e ftc ttte n , c m  8 
Maerz 1808 coram Notario publico in bCŹ Proto# 
c o l i# buch bet © f c b t  Minsk sub N. 2 e in g e trcg en en ) 
o m  26 April 1809 m egett S itc b tb e jab lu n g  o o t bett 2BU# 
rta fcb m  Acten m a n tf e f t t t te n , u ttb  ju m  ^yngroffirert ba# 
felbft c n g e n o m m e tte tt , u ttb  enbltcfy c m  29 November 
1809 bert 9 tuf(tjcb  # $ a t |« l t d j e r t  ^ 'u tló n b tfcp en  © ee lb u tg #  
fćf>en 3 n f ta n jg e u d ? t3  Acten tn g to fflr te n  u ttb  ubltd>erm a# 
offert corroborirten, oon  bem  g c n a m tfe n  f t 'a itfm a m t 
jp e te ę  gebacbfet bteftgert £>anblurtg ^ o b c tm t @ eotg  £um # 
predbt }um  ^ a j te n p f a t tb  constituirten obligation. £H e 
S lb b a ltu ttg  noch m c ltg e t  S o tg te tm tn e  botgefchttebett itnb

felbtge c u f  bett 5 , 6  uttb 7 , 'f o  mte bet Peretorg cuf 
bett 8  November btefeś cn beraum t m otben ftnb,
alb  totrb [olcheb fo rate bafj bet etnem  €fciett SSogteiudjert 
© enchte bet ^atferltcben  © fg b f  B ig a  ju t  SBerlcutbctuttg 
beb 58ofb urtb U ebetbofb ^ cu fU ebb cb e t an  gebach tenS o#  
gen, ju t gebbrtgen g e t t  fpateftenb urn 11 Ube S ło ttn t^  
tag b  ftcb ettt juftnben baben, ju t  ailgem etnen SBtffenfcbafć 
oon etnem ©Men SSogteutcben © eucbte bebm itteljt be# 
fan ttf gemacbf. R i g a  S łctbbctub ben 20 September 1 8 28 .

C. Gross
Jud. Prael. Imper. Civil. Reg. Secretarius.

5 Po przędpisaniu Rządu Gubernskiego Li* 
fiandzkiego oznaczają się t.ermina powtórne, na In* 
stancią tutejszego handlu Johanna George Lam- 
prechta , do publiczney przedaży obligu od Jmci 
Pana Antoniego von Foelkersamba na rzecz kup­
ca Wileńskiego Benjamina Msukusa Pereca, albo 
prawnego possesora tako wego obligu, w Mińsku ro­
ku x8o8mym dnia 8ga marca na summę 1070 du­
katów wydanego, dnia 23go apryla roku i8u()tego 
w Wilnie albo gdziekolwiek takowy dokument po­
kazany będzie zapłacić się mającego, dnia 8go m ar­
ca i8o8go roku coram Notario publico w Księ­
gi Protokułow miasta Mińska pod N. 2 wprowa­
dzonego, z przyczyny niezapłacenia dnia 26 apry­
la iSoggo rokit przed Aktami Wileńskienii mani­
festo wauego, oraz tam do Ingrossacyi przyjętego, a 
nakoniec dnia 2gtego noweinbra iBogtego roku 
Rossyysko-Imperatorskicli Kurlaudzkicb, Selburg- 
skicli Aktach ingrossowanego i zwyczaynym spo­
sobem korroborowanego od wyż wyrażonego kup­
ca Pereca z wyż pomieniohemu handlu Jobanna 
George Lantprechla w zastaw (Pignus) oddane­
go, nadzień 5ty, 6ty i 7my nowembra roku bie­
żącego a peretorg nastąpi d. 8go tegoż miesiąca 
i roku w Sądzie Szlachetnym Woytowskim Im- 
rERATORSKiEGO miasta Rygi (Vogtey). To wszy­
stko podaje się do publiczney wiadomości, ażeby o- 
chotnicy do takowego kupna jawili się w termi­
nach do godziny u s te y  w spomnionym Sądzie. 
Dat. w Ratuszu miasta Rygi dnia 20 7bra 1828 roku.

C. Gross Jud. Praetorii Civit. Regens. Secret.
P ro  vero T r a n s l a t o .  F e r d y n a n d  de G w i a ­

zdowski T r a n s l a t o r  Polski Gubernski Sekretarz.

K urs tvexlotv i pieniędzy:
St. Petersburg dnia 5 października.

Na Londyn na 3 miesiące pens i 0 j ff, }},£[ ó
— Amszterdam  65 dni . cens —
 — ------- — 3 mies. — 52}, f. J 2
— Hamburg — 65 dni szil. ban. 9 ^ ,  i l  /  *
— — — — 5 mies. — — 9}1, J’a
—  Paryż — 70 dni sanlim. —
— — — — 3 mies. — — 109}, I
Czerw. zł. holend 11 r. 20 kop.
Rubel z ł o t y .........................   . 3 — 86 —
Rubel srebrny . . . . . .  5 — 69

N ieustający dochod Kom missyi umorzenia  
długów:

6$ a s s y g n a c y a m i .........................—  }
6g srebrem . . . . . . .  — } procen.
5J takoż . . . . . . . .  89 j

R yga  dnia 1 października.
Na Amszterdam na 65 dni cens. 53!
— Hamburg — 65 dni 6. szil. 9?} ,]J
  Londyn na 5 miesiące . pens io}}
Rubel s r e b r n y ................... 3 rub. 70J kop.
Stary alberts-reichstaler . 4 — 66f —

Odessa d. 24 września.
Na Genuę — 75 dni sent. io8y.
—  L iw o r n ę  —  75 —  sold . 2 4 } } | .
— Paryż na 3 miesiące . cent. 108!
— Tryest —1 3 mies. . . kreyc. 25}.
Machmud m ię k k i -i 4 r. 70 k. — -------------

— — twardy — — 12 r. 6 0 ------------------—
Rub. sr. — — -5 r. 7 7 } ------- — —
Rupje stary — ------- 2 r. 4 -------------------- -

Talar hiszpański — — 4 r. g5 — 4 r. 96 k.
Czer. zł. h o l i . -u  > .  5 2 — n  — 60 —



iDODATEK DO GAZETY KUEYERA LITEWSKIEGO. „ 3 ;
W iln o  dnia  12 P a źd z ie rn ik a  v. s. 1828 roku.

O B L J I B J l E f l l E .
3 H M  [TE PATOPCKAI'O Bociiiim am e.TŁnaro 

f[OMa o m t  C. 1 J e m e p G y p rc ita ro  UneKyHCKaro Co­
r t i n a  CHMb oSb^BJiJienic/i: Hmo m , o h o m ł npo flaem - 
C)i  Ch ayKiT,ionnaro n y  (km lin a ro  m o p ra  3ajio*eHHoe 

npocpoH eu,noe ne^BHJRHMoe HiwEHie H a^ B o p n aro  
E o B tm HHK.a HiiKOJiaa MsaHOBa B .ia /u m iip o u a , co- 
E m oatpee M i rujieBCKofi E y óepm H  BejiH picaro f lo B i-  
ln a Bł> ce.i-fc R e p iio m . 55 MyjKecxa no jia  h h -
c_aHHbixi> no 7 peB iiaiu, c ł  possjeHHMMH n o c j i t  peBit- 
31« , co Bceio npnHaAJie^iaiijjeio k ł  hhmi> 3eMJieio «  
ScaKHM t Ha ołtoft cinpoeHieiyfb^jiH  n e ro  H asnanenw  
CpoitH mopraiHb C y^ym aro  1829 r o Aa cjieBpaJia Mpa 
ncpBbiw 12, B inopbiii i4 , h n ip e m ift 19 a a c j i t .  TKe- 
Jiatoipifl; KynHrnb mvrtHie c ie  M oryn ib  H Bjiam bca b ł  
'JiieKyHCKiii CoBlnno. noKaaaHHbiXb hho .itj b ł  n p it-  
cyAcniBeHHoe BpeaiH u BH^enib b i. o h o m ł npoA asae- 
MOMy HMtHiio c . i h c ł  , ycJiOBia u  (Jłopray K ynaefi 
K p tn o c m a . S x c n e /iiia io p li O cm ojiobckh.

3 Od Rady Opieknńctey St. Petersborskiey C e­
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, i£ vv niey przedaje się przez aukcyą, z pu­
blicznego targu, odd my na e wikcyą za ominienieni 
terminu, nieruchomy majątek Radcy Dworu M i­
kołaja Iwanowicza W ładim irów*, położony w Mo- 
hilew sk iey  Gubernii Belickipgo powiatu w mająt­
ku Czernym 55 płci męzkiey dusz, zapisanych do 
J* rewiż.yi, z uro zonerni po rewizyi, ze wszelką na- 
e i ^cą do nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudo­

waniem, do czego naznaczono terminy do targów  
następującego 1829 roku w miesiącu lutym: iszy
i»t If2^1 i*^’ 1 ł 9’’ życzący kupić takowy ma­
ją « zec icą przybyć do Rady Opiekuńczey w ozna­
czonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w  
niey przedającego się majątku inweutarz, warunki 
* tormę przedainego prawa.

Expedytor  Osmołowski.

a Od L ite w sk o -W ile ń sk ie g o  Gnbernialnego  
z8fln. N a uzyskanie w yliczoney  przez Jurbor-  

ską la m o ż n ię  za uk ryw an e  w  Szaw elsk iey  
żydow sk iev Szkole  koutrabandne tow ary ,  peny  
2 6 0 0  rub., oddany na przedaż z publicznego tar ­
gu, opisany i ocen ion y  io 5  rub. assygn. dre­
w n ian y  doui, w  mieście Szaw lach  po łożon y , z 
placetu długości q o  sążni i 2 arsz., a szerokości  
H  sążai, w łaśc ic ie la  tow arow  żyda Judela  Sza-  
jowicza; zatem życzący  kupić ten dom zechcą  
przybydź do  tego Rządu dla  targów na nazna­
czone terminy: iszy  5, 2gi 7 , a 5 c i  ostateczny  
9 U stęp u jącego  listopada. D n ia  8 oktobra  
*828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jainont.
K o l le sk i  Sekretarz  P u rzyck i.

2 Sąd dzielczv i T a x a to rsk o -E x d y  wizorski  
1,3 Ugatysfakcyonowanie su k cessorow  zeszł.  O -  
^^Frego M ark iew icza , a kred ytorów  i pretenso-  
tów  W W .  Mateusza i Jana M ark iew iczó w , yv 
hiajętności S aw iczach  przeznaczony, przedsiębio­
rąc czynność dekretem  Rem issyynym  Sądu G łł.  
2go D epartam entu Gubernii L itew sk o  Grodzieri-  
skiey i ukazerń pośledniey w yszłym  sobie poru-  
czouą zaskutecznić; k iedy  dla w ażnych  przyczyn

do u k ończen ia  przedsięw ziętego dzieła przystą­
pić niernógł, i na żądanie lak sukcessorów  jako  
też k red ytorów  ostateezuc ukończenie  są d o w n ic ­
tw a  swojego do dnia 12 now em bra teraźn. 1828  
roku odłożyć znalazł się w konieczuości; że prze­
to w  dniu 12 gbre do majętności Saw icz  n ie -  
zawoduie z je d z ie , i nieezyniąc nadal żad n ych  
o d k ła d ó w  do ukończeuia w sze lk iey  czynności,  
choćby pod niestanność lub  odstąpienie k tórey -  
k o lw ie k  strony, przystąpi, zap ew n ia ,  a na n ie -  
przyckodzącycb wierzycieli i pretensorów  że w ie ­
kuistą ainissyą zapisać będzie  m ia ł  w ła d zę ,  za­
p ow iada.

P rezydujący  E x d y w .  Fe licyan  W ereszczak a .
Franciszek Pietraszew ski E x d y w iz o r .
Antoni S /p ieh a lsk i  E x d y w iz o r .

3 Od M ińskiey S karbow ey  Izby Ogłasza się, 
iż  w  niey odbyw ać się będą targi na oddanie w  
gcioletnią  od d. 12 kw ietn ia  następującego 1829  
roku arendę , w  Mozyrskim pcie S k a t o w e g o  
majątku T u ro w a , w  którym zaw iera  się w  mia­
steczku T urdw ie  ekonom iczny dóm i ,  fo lw a r ­
k ó w  6, w łościańskich d y m ó w  9 7 5 ,  dusz pod łu g  
ostutniey rew izyi męzkich 2 7 7 4 ,  a żeńskich 2 8 0 6 ,  
d ochodu podług  in w etarzow  i 8 i 5 roku w y l i ­
czono 2 1 ,7 3 0  rub. 4 3 1 kop. sr., z którego po­
łożono  rozchodu na utrzymanie w  całym mająt­
ku ekonom icznych służących, doktora z d w óm a  
uczniam i i na m edykam euta  2667  rub. sr..— albę,/ 
też  w przypadku niejawienia się życzących wziąć  
w  arędę cały majątek, oddaw ać się będą na trzy  
lata od tegoż 12 k w ie tn ia ,  zostające w  tym ma­
jątku k a rczm y , m łyny, przew ozy, rybne ton ie ,  
wosk oboynie, dom gościnny, kramy i m agazyny,  
za jakowe wszystkie  artykuły  w yliczono pod łng  
tychże iu w e n la r z o w  rocznego dochodu 4 2 0 4  r. 
5 3 i  kop. sr. Zatem życzący  w ziąć  ca ły  mają­
te k  T urow ski,  albo same ty lk o  w yliczon e  czyn­
szow e artykuły , zechcą przybydź d la  targów  do 
tey  Izby z dostatecznem i ew ik eyam i,  p ierw si  
w  proporcyi d w nr oczny cli, a ostatni na trzecią  
część ca łey  odkupn ey  summy na term iny tegoż  
1829 roku w  czasie M ińskich k on trak tów  w  
m cu marcu iszy  5 , 2gi 6 i 3 ci ostateczny 8, a na  
przetarg d. 9; w a ru n k i  zaś każdy za przybyciem  
do targów , m oże zapotrzebow ać i widzieć w  łu ­
bie. D uia  29 7bra 1828  r.

Assesor P a w e ł  Jurak.
Sekretarz H o łyń sk i.  *
Stołunaczelnik Troncewicz.

JP. H enryk M ich au lt  Profesor Mechaniki 
i F izyki przybyły  tu z W a rsza w y ,  ma zaszczyt  

1 donieść Szan ow n ey  Publiczności,  iż w k r ó tc e  o -  
tw orzy  sw óy  gabinet F izyczny,Optyczny i bid rau -  
uliczny, oraz w idok i teatru m echanicznego w  

,tey  stolicy jeszcze nigdy n iew idzianego . O czasia 
i mieyscu afisze ogłoszą.

W o ln o  dru k ow ać  Policmeyster Chrząslowski.

3 Od M ińsk iey  S k arb ow ey  Izb y  ogłasza się, iż u iżey  w yrażone  skarbowe majątki i  czyn­
szowe artyk u ły  oddają się od 12 k w ietn ia  następującego 1829  ro*ca w arcudowną dzierżawę, 
zatem życzący  wziąć, zechcą przybydź do  tey  Izby z dostatecznem i w proporcyi dwurocznych  
dochodów  e w ik e y a m i do targów  na termiuy; iszy 5, agi 6 , 5ei ostateczny 8 , a dla przetargu g mar­
ca 1 8 2 9  raka m ajątki te są następujące:



Nazwiska majątków.

w P o w i a t a c h .
M iń skim .

VV części majątku P r y l e p  nazywającey się, 
R udnia  K a r c z m y ..................................

lY iley sk im .
Starostwo Miadz io isk ie ...................................

Starostwo N o w ik o w s k ie  .

Starostwo Olarewickie

Starostwo B ytkow skie

B orysow sk im . 
Majątek Jakubowicza . .

D ziłnieńskim . 
Część Starostwa Sutorowickiego

Starostwa B rasław skiego folw ark  Marja-
HO VV*- • • •, •. * • • • • • •
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Objaśnienie! Wyrażone w t e y  Wiadomości S k a r b o w e  m a j ą t k i  1 c zy n sz o w e  a r t y k u ł y ,  odda* 
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P o ł t a r a u o w i c k i e  do l a k w i c t u i a  i 8 3 5  r o k u  S o w i e t u i k  W ł o d z i m i e r z  W e r e d k o w i c z .
Sekretarz Hołyniewicz. Naczelnik Stołu Troncewicz.


